
Cena numeru 12 groszy/
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W numerach świątecznych i nie
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

f 25 groszy, w tekście i nadesłane 
l 20 groszy, za tekstem 10 groszy. 

Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. _____

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zt. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

imomLwm......Dziennik polityczny, społeczny i literacki. J 
SoSBOwiłC ss Będzin, 1. = Dątam SiiiW Mil.

Zagranicą 4 zf.

Katowisa, Siwi i.

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom

ś. p. JANA BAŁDYSA
a w szczególności ks. Bacia, W.W.P.P. Aiusiałowi i Mildemu, jak ® 
również urzędnikom Huty Bankowej, p. Misiowi i tym, którzy na 
swych barkach nieśli drogie nam zwłoki uraz krewnym, przyja- 
ciłom, kolegom i znajomym zmarłego, jak również Wszystkim 
tym, którzy wzidi tak liczny udział w odprowadzeniu zwłok-na łaS 
miejsce wiecznego spoczynku, składamy tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać"!
1967 Żona i dzieci. ||

Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w od
daniu ostatnlel posługi matce aaszel

ś. D. Paulinn Korsaków iBitto 
a w szczególności duchowieństwu w. osobach 
W. W. K. K.: Szambelana Guli, kanonika Zamo skle- 
go, Domaraiiczvka, Fr. Szuby, delegatom gniazda 
Sokolego .Zagórze*  1 Gimnazjum Dąbrowskiego, 
krewnym, przyjaciołom 1 życzliwym pamięci 
zmarłej, jak również osobom, które na wiado
mość o śmierci matki naszej pospieszyły z prze
słaniem wyrazów współczucia, z głębi zbolałego 
serca ślemy serdeczne „Bóg zanłać“.
,s6, RODZINA.
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Sosnowiec, 1 października.

Niemcy przystępują obec
nie całą siłą pary do urze
czywistnienia na szeroką 
miarę zakreślonego progra
mu swojej polityki, której 
punktem wyjścia było przy
jęcie planu Davesa. Wska
zywaliśmy już na to w ma
ju, że z jednej strony uzy
skanie kredytów zagranicz
nych, z drugiej stworzenie 
możliwości eksportu dla prze
mysłu niemieckiego są za- 
sadniczemi tej polityki fun
damentami. Jeżeli przyjęcie 
planu Davesa szło po linji 
polityki, zmierzającej do u- 
zyskania kredytów, to dzi
siaj punkt ciężkości akcji 
niemieckiej spoczywa na dą
żeniu do eksportu i wzmo
żenia handlu zagranicznego.

Z tego punktu widzenia 

wywodzi się obecna polity
ka niemiecka, dążąca wszel- 
kiemi siłami do zawarcia 
traktatów handlowych z pań
stwami zagranicznemi, z te
go punktu widzenia, dążność 
do odzyskania kolonji, z te
go punktu widzenia rozbu
dowa marynarki handlowej 
oraz działalność organiza
cyjna zagranicą, której wi- 
domem objawem był zwo
łany przez „Deutscher In- 
dustrieundHandeistag" kon
gres przedstawicieli niemiec
kich zagranicznych izb han
dlowych, będących wpraw
dzie instytucjami o harakte- 
rze nieurzędowym, niemniej 
jednak rozwijającemi żywą 
działalność.

Jak ten rozwój godzi się 
z interesami Anglji, która

Le’'arz-3entvsta ’786'2

powróciła.
Przyjmuje: od 11 rano do 6 pp. 
Sosnowiec, Modrzejowską 39 U.

dotychczas wszędzie, gdzie 
może, popiera Niemcy, jest 
rzeczą zupełnie niejasną. To 
też dzisiaj już budzą się w 
Anglji obawy i przerażenie, 
które, o ile polityka niemiec
ka—a stanie siętak napew
no— pójdzie dalej w tym sa
mym kierunku, mogą wy
wrzeć na politykę angielską 
doniosły wpływ, a nawet, 
logicznie .myśląc, przyczynić 
się do rewizji zbyt daleko 
w kierunku Dopierania Nie
miec idących prób dzisiej
szych urzędowych kół an
gielskich.

Rzućmy tylko okiem na 
dwa ostatnie wydarzenia z 
zakresu wspomnianej poli
tyki niemieckiej. Jednem jest 
pierwszy po wojnie, a wo
góle czwarty z rzędu kon
gres kolonialny, który o- 
bradował w połowie wrześ
nia w Berlinie, drugiem wy
mienione już obrady przed
stawicieli niemieckich izb 
handlowych zagranicą.

Dążenie Niemiec w spra
wie kolonji jest jasne. Wo
bec licznych słuchaczy i 
przedstawicieli najpoważniej
szych kół i organizacji nie
mieckich, a także przedsta
wicieli rządu niemieckiego, 
oświadczył prezydent kon
gresu, były gubernator po
łudniowo-zachodniej Afryki, 
dr. Seitz:

„Niemcy mogą dopiero 
wtedy odzyskać samodziel
ność narodową o ile będą 
miały kolonje. W przeciw
nym razie będą się dusić i 
staną się ośrodkiem mebez- 
czeństwa dla Europy".

Kongres, podzielony na 
6 sekcji, obfitował w obszer
ne referaty, chwalące oczy
wiście dawną gospodarkę w 
kolonjach, krytykujące obec
ny stan pod zarządem man- 
datoryjnym: oraz domagają
ce się znowu udziału Nie
miec w rozdziale kolonji. 

-Bardzo ciekawy, -bo świad
czący o niezłomnej woii Nie

miec do zdobycia ich zno
wu, był między innemi refe
rat dr. Moritza, domagający 
się pielęgnowania myśli ko
lonialnej w młodzieży. W tym 
celu mówca wyraził nawet 
życ enie ustanowienia spe
cjalnego wydziału dla kwe
stji kolonjalnych w ministe
rjum oświaty.

W drugim dniu obrad (18 
września) geneiał Maerker 
oświadczył, że dzisiaj już 
należy poczynić wszystkie 
przygotowania na chwilę, 
kiedy Niemcy będą mogły 
znowu podjąć swoją pracę 
kolonjalną. Nie ulega wo
góle wątpliwości, że już sam 
kongres i obrady jego wy
dadzą w tym kierunku po
ważne rezultaty.

Jeżeli dodamy do tego 
fakt, o czem już wspomina
liśmy w zeszłym artykule, że 
Niemcy, wnosząc z głosów 
prasy niemieckiej, zamierza
ją podnieść sprawo kolonji 
w związku ze swojem ew. 
wstąpieniem do ligi naro
dów, to wejście polityki nie
mieckiej wyraźnie na tory 
odzyskania kolonji jest o- 
czywiście.

„Niemfecki kongres kolo- 
njalny —uchwalono zresztą 
jednogłośnie — domaga się 
od Rzeszy, ażeby nie zgo
dził się na wejście Niemiec 
do ligi narodów, jeżeli nie 
nastąpi jednocześnie uregu
lowanie sprawy kolonjalnej, 
któreby zapewniło ponowny 
udział Niemiec w koloniza
cji zamorskiej conajmniej za 
pomocą przekazania manda
tów".

Lloyd George, który tak 
gorąco pragnął podczas kon
ferencji poKOjowej zaanek
towania kolonji niemieckich 
przed utworzeniem ligi na
rodów, może dzisiaj razjesz- 
czeopłakiwać ówczesnąswo- 
ją porażkę.

Kongres przedstawicieli 
zagranicznych izb handlo
wych, który obradował w 
związku z „dniem niemiec
kiego przemysłu i handlu", 
obfituje również w ciekawe 
i charakterystyczne momen
ty. Prasa niemiecka poświę
ciła mu obszerne uwagi i 
sprawozdania. „Niemiecka 
izoa Handlowa zagranięąjęsj 

z racji swego urządzenia 
świetnym środkiem do wzma
gania eksportu", napisał„Ber- 
liner Tageblatt*  „Stanowczo 
przeważająca część naszych 
zagranicznych izb handlo
wych posiada charakter przo
downiczy, stwierdziła „Deut- 
sche Allgemeine Zeitung". 
„Nie jest napewno wypad
kiem — pisał socjalistyczny 
„Vorwarts“— że właśnie te
raz przedstawiciele niemiec
kich interesów gospodar
czych zagranicą znaleźli się 
w Berlinie celem robiących 
wrażenie obrad i lepszej 
współpracy". Słowa te zna
lazły się w niezwykle zna
miennym artykule z dn. 25 
bm., zatytułowanym: „Na ry
nek światowy", a pisanym z 
powodu rokowań nad trak
tatami handlowemi. Nasi 
socjaliści, którzy od socjali
stów niemieckich uczą się nie
stety tylko — filogermarniz- 
mu, mogliby się niejednego 
z artykułu tego nauczyć.

„Możliwie obniżyć mury 
ceł ochronnych—piszę „Vor- 
warts"—jestzadaniem przysz 
łej polityki handlowej. Wię- 
sej niż to! Celem naszego 
dążenia, ażeby wejść na a- 
renę handlu światowego ja
ko równouprawnieni i współ
zawodnicy traktatowi, musi 
być przezwyciężenie narodo
wych i między narodowych sku 
tków wojny, otworzenia na
szej zdolnoś.ci do pracy w 
eksporcie towarów nowych 
pól pracy, i wykorzystanie 
zupełne możliwości pracy, 
danych nam przez naszą 
własną zdolność produkcyj
ną".

„Stoimy na początku no
wego rozwoju naszej gospo
darki"—powiedział w jednej 
z mów powitalnych minister 
spraw zagranicznych Strese- 
mann.

„Musimy wejść do gospo
darki światowef w większej 
mierze, niż przed wojną"— 
brzmiały jeszcze wyraźniej
sze słowa ministra gospo
darki rzeszy d-ra Hamma.

Wydaje nam się, że cy
taty powyższe wystarczają
dla scharakteryzowania dąż
ności polityki niemieckie;.
Scharakteryzowanie to jest
W3ZIię..LSpecjałiiie także dla
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[złoroch JeżtlźcJw Igokilips) 
to „Zwycięstwo", 
którezdobiasjnihoioziitszczenia.

Polski aktualne w związku 
z propozycją rokowań pol
sko-niemieckich, uczynioną 
Polsce przez Niemcy.

Jednakże i z punktu wi
dzenia ogólno-światowej poList z za Brynicy.

Królewska Huta, 1 października.
Sprawie polskiej dzieje się 

u nas nie najlepiej — chociaż 
zewnętrznie, w porównaniu z 
ostatniemi dwoma latami, na
stąpiło znaczne odniemczepie 
ludności tutejszej, polskiej, 
prusaczonej przez wieki, we
wnętrznie natomiast, jakgdyby 
nie wiele się zmieniło.

Dalej większość górnoślą- 
zaków uważa dla siebie za 
punkt honoru posługiwanie się 
językiem niemieckim tak, jak 
to hakata im w głowy wbijała, 
że język polski jest gwarą 
chłopską, a językiem panów 
ii inteligencji jest język nie- 
■miecki. Sie więc dalej nieje
den z nich dzieci swoje do 
szkoły niemieckiej, uważając 
widocznie, że Polska tu chwi
lowym jest tylko gościem, ba! 
z pewnością niemiec ten kraj z 
powrotem odbierze, jak to za
trąbiły na świat cały pisma 
niemieckie po wiekopomnem 
odezwaniu się wodza robotni
ków angielskich, pana Mac 
Donalda A że ludność tutej
sza po dawnemu czerpie swe 
wiadomości w większej czę
ści z prasy niemieckiej, nie 
dziw więc, że wierzy, „co 
w gazecie wydrukowano". W 
sklepie, w restauracji, urzędzie 
i t. d. wszędzie górą język 
niemiecki. Zwyczaj ten, poni
żający naszą godność narodo
wą, tak się tutaj zakorzenił, 
że nawet kupcy-polacy z Poz
nańskiego i Małopolski posia
dają u siebie w sklepach obsłu
gę niemiecką, jakgdyby mało 
.polskich dziewcząt pozosta
wało bez pracy, chyba jedy
nie w myśl zasady: „aby han
del szedł"!

Te jednostki, które z reszty 
Polski tu przyjechały, owiane 
duchem jaknajiepszej woli, na
potykają na swojej drodze 
piętrzące się poprośtu trudno
ści ku wcielaniu w życie idei 
państwowości polskiej. Z jed
nej strony wojujące krzyżac- 
two wraz z icn prasą, volks- 
bundem i różnemi innemi jaw- 
nemi i tajnemi organizacjami 
na każdym kroku, sub rosa 
wykpiwując i ośmieszając rzą
dy nasze, podkopują autorytet 
Władzy państwowej, z drugiej 
t—sami ślązacy z trudem przej
mują się państwowością na- 
6zą i, uważając siebie za oby
wateli jakiegoś kraiku auto
nomicznego, występują zło
wrogo przeciw przyjezdnym 
polakom, mającym za zadanie 
hieść wśród nich pochodnię 
oświaty i ducha polskiego.

Przeczytajcie niektóre pisma 
polskie tutejsze, jak nap. „Po
laka", organu enpeerowskie-

Czterech Jeźdźców Jnokalipsy 
tO „WOJNA" lii tilBj 

swoiei zgrozie. 

lityki dążenia niemieckie za
sługują na baczną uwagę. 
Jednym z najwięcej intere
sujących punktów będzie 
tutaj niewątpliwie ich zde
rzenie się z interesami an
gielskimi. Wydaje nam się, 
że już w krótkim czasie po
lityka angielska znajdzie się 
przed koniecznością poważ
nego zastanowienia się nad 
wytycznemi swojego postę
powania wobec Niemiec.

go. W ostatnich numerach na
pada on na nauczycielstwo 
polskie, przybyłe z innych 
dzielnic Polski, nazywając ich 
poprośtu szumowinami, ludź
mi bez wykształcenia, bodaj 
czy nie analfabetami.

Stąd wywnioskować należa
łoby, że ideałem nauczyciela 
był i pozostał—niemiec, i to pe
wno jeszcze taki, co to nahają 
swego czasu ćwiczył dzieci 
enpeerowców śląskich, odu 
czając ich od języka macie 
rzystego. Wygląda też na to, 
jakgdyby tak tęskniono na 
Śląsku po owym systemie, że 
z łagodnością i tolerancją sło
wiańską w żaden sposób wie
lu pogodzić się nie może.

Nie dziwmy się też, że kie
dy w kościele św. Józefa, po 
nabożeństwie uroczystem na 
intencję otwarcia roku szkol
nego, rozbrzmiewa nasz hyńm 
narodowy, niemieccy nauczy
ciele wraz z księdzem niem- 
cem ostentacyjnie Dom Boży 
opuszczają.

A no w Prusach, tacy pa 
nowie z pewnością pogniliby 
parę miesięcy w więzieniu, 
ale w Polsce to wszystko u- 
chodzi, boć przecie, według 
konwencji genewskiej, niem- 
cy mają prawo nawet pluć w 
twarz polakom, a my conaj- 
wyżej powiedzieć możemy... 
„że' deszcz pada". Tak się to 
panom niemcom wydaje, a że 
nasze sfery rządzące „dla 
świętego spokoju" także nie re
agują przeciw tym wybrykom, 
więc u ludu tutejszego wła
dza nasza nie może, wzbudzać 
należytego autorytetu i sza
cunku. 1 to tembardziej, że 
różni „działacze" partyjni od 
nas gremjalnie tutaj zjeżdża
ją, aby „uszczęśliwiać" lud 
śląski, i także starają się z 
błotem mieszać państwowość 
naszą.

Pojmuję, że czynią to różni 
wywrotowcy, bo jest to ich 
chlebem codziennym, ale w 
żaden sposób zrozumieć nie 
jestem w stanie, co ma za cel, 
jeśli przyjeżdża tutaj z War
szawy na zjazd kółek śpiewa
czych ksiądz i poseł na sejm 
w jednej osobie (podobno tak
że enpeerowiec) i w kazaniu 
swem ostrzega ślązaków, aby 
byli zdała od polaków z Kon
gresówki i Małopolski, gdyż 
ci szerzą wśród nich korup
cję i zgniliznę moralną.

Przecież chyba nie miał on 
siebie na myśli, jako kongre- 
sowiaka, bo ani nauczyciele, 
ani inżynierowie, ani sędzio
wie lub inni przedstawiciele 
wolnych zawodów, ani nawet 
robotnicy z innych dzielnic 
Polski na podobny despekt 
nie zasłużyli sobie.

A może to ma znaczyć: „do- 
łoj gramotnyje", o co toczą 
na Śląsku panowie enpeerow- 
cy jakby cichą walkę dla prze
licytowania socjalistów. Nie 
trzeba zapominać, że wielu 

ślązaków, którzy głosowali f 
nie głosowali za Polską, mają 
utajony żal do nas, że nie o- 
trzymali odpowiedniego stano
wiska „za ich lojalność" przy 
nowym stanie rzeczy, a więc 
często gęsto stróż kolejowy 
rości sobie pretensje, że nie 
został naczelnikiem stacji, li
stonosz—dyrektorem poczty, 
zwykły górnik — conajmni 
sztygarem i t p.

I choć polacy starali się 
wszystkie stanowiska obsadzać 
wykwalifikowanemi siłami 
miejscowemi i w wielu lazach 
nawet zamykano oczy na brak 
kwalifikacji, pozostało po dzień 
dzisiejszy solą w oku u wielu 
ślązaków, że „najlepsze" sta
nowiska oddaje się „małopo- 
lakom z kongresówy", to jest 
tym, których gwałtem trzeba 
było tu sprowadzić, bo inaczej 
maszyna państwowa utknęłaby 
zupełnie z braku sił wykwali
fikowanych polskich na miejscu 

Możliwe, że tu i tam zda
rzyły się pewne niedopatrze
nia, że mianowano na stano
wiska ludzi nieodpowiednich, 
więc błędy należałoby popra
wić, nie powstrzymując się 
przed niczem, bo lud tutejszy 
jest ogromnie na to wrażliwy, 
zdając sobie doskonale spra
wę z uzdolnienia ludzi, pozo
stających na kierowniczych 
stanowiskach, W tym wypad
ku musimy koniecznie naśla
dować niemców, źe na kresy 
iść winny siły najlepsze, a nie 
według systemu rosyjskiego— 
to, co nie wiele warte jest u 
siebie.

W każdym razie są to tylko 
odosobnione wypadki, bo je
dnakowoż przyznać trzeba, że 
chociaż niemcy straszyli lud
ność tutejszą, że z przyjściem 
polaków wszystko stanie z 
braku sił wykwalifikowanych 
u nas, daliśmy panom niem
com dowody, źe ani na jedną 
minutę po ich odejściu i sa- 
botom z ich strony nic się nie 
zmieniło, wszystko szło i idzie 
w tem samem tempie, co 
przedtem a może gdzie niegdzie 
i lepiej. W tej chwili, rozumie 
się, z powodu kryzysu ekono
micznego nastąpiły dnie nie
domagania, z czego panowie 
niemcy z radością ręce zacie
rają i w czem bez wątpienia 
swoje palce także maczają, 
ale jeśli robotnik tutejszy 
pójdzie za przykładem swoje
go brata z tamtej strony kor
donu, to jest, jeśli zacznie 
także pracować tyle godzin, 
co i tamten i za takież wyna
grodzenie, a rząd postara się 
o zwalczenie drożyzny, tonie 
wiadomo jeszcze, kto się bę
dzie śmiał ostatni: polak, czy
niemiec.

Dr. A Sianowski.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— Według nadeszłych wiado

mości, do wchodzącego do sa
mochodu generała Budiennego 
gruzińscy powstańcy dali kilka 
strzałów z rewolweru. Budienny 
ma być ciężko ranny.

Ten sam korespondent donosi, 
źe bolszewicy wymordowaii w 
Gruzji 2000 ludzi, a uwięzili 
dziesięć tysięcy.

— Prasa tutejsza, pisząc o 
napadach bandyckich na pogra
niczu polskiem, donosi, źe wpraw
dzie Łotwa nie doznała dotych
czas żadnych napadów, stwier
dza jednak, że w Dryssie orga
nizuje się banda bolszewicka, 
złożona ze 100 ludzi, której ce
lem jest wykonanie napadu na 
Łotwę.

.. _ _ uauayiaue z icj giupy POŚCI
Na-Quai d Orsay potwierdzają wei nią, potwierdziły prawdzi°o- 

wladomość, że Herriot otrzymał" '‘ścl ‘ zawiadomienia o pojawieniu 
niedawno nowy list .od Macdo- się bandy.

‘Utrzymany w tonie bar
dzo serdecznym. List ten nie 
będzie ogłoszony. Premjer an
gielski porusza w nim szereg 
aktualnych kwestji, głównie zaś 
obecny stan prac ligi narodów.

— Raporty z Iraku wskazują, 
że liczba uchodźców chrześcijan, 
którzy schronili się do Amadji, 
wzrasta codziennie i w obecnej 
chwili przekracza 6.000. Więk
szość znajduje się w opłakanym 
stanie materialnym, narazie zaś 
udzielenie im pomocy jest nie
możliwe.

Z Genewy donoszą, że postę
powanie władz tureckich wy
warło nader przykre wrażenie w 
lidze narodów.

Rząd angielski wysłał do rzą
du tureckiego nową notę, której 
kopję wysiano jednocześnie do 
Genewy.

— Wskutek silnej akcji ofen
sywnej na Szanhaj odebrano 
znaczną część utraconych osta
tnio terenów, w związku z czem 
cały front bojowy posunął się 
naprzód. Jednakże należyte wy
zyskanie zwycięstwa było bardzo 
trudne, ponieważ burze i deszcze 
uniemożliwiły przesunięcie arty
lerii na odpowiednie stanowiska. 
Ostatnie walki uważane są za 
początek jeneralnej ofensywy na 
Szanhaj.

— Z różnych źródeł .unoszą 
o rokowaniach rządu angielskie
go z Joffem, mających na celu 
ustalenie wysokości pożyczki i 
jej warunków przed październi
kową sesją parlamentu. Nie wy
łączając możliwości prowadzenia 
rokowań przez iabour party, za
pewniają, że żadne oficjalne ro
kowania nie są prowadzone.

— Synod cerkwi rumuńskiej 
wydał oręazie do ludności pra
wosławnej, zapowiada ląc osta
teczne wprowadzenie nowego 
stylu, zaczynając od dnia 1 go 
października r. b. Równoległe 
świętowanie według starego sty
lu zostaje wzbronione. Tylko 
święto Wielkiejnócy nadal będzie 
obchodzone według starego stylu.

Mowa Poincarego.
Bar-le duc, 30 września.

Poincare wygłosił tutaj mowę, 
w której poruszył sprawę sank
cji wojskowych, przewidzianych 
przez ligę narodów na wypadek 
napaści jednego państwa na dru
gie i oświadczył, że gdyby w 
Niemczech doszedł do władzy 
rząd nacjonalistyczny i Francja 
bytaby zagrożona przez nową 
inwazję, to byłaby zmuszona li
czyć przedewszystkiem na siebie. 
Wydaje mi się więc bardzo nie- 

Manewry bandy. — Iłowe napady.
(Przez telefon).

Brześć n/Bugiem, 30 września.
Ludność powiatu wołożyńskie- 

go doniosła do starostwa, że do 
miasteczka Wołoźyn zbliża się 
jakaś uzbrojona banda z 4 ka
rabinami maszynowymi. Według 
doniesień, bandytów miało być 
55, wszyscy uzbrojeni w karabi
ny i granaty ręczne. Bandyci, za
pytywani przez chłopów, dokąd 
zmierzają, oświadczyli, że udają 
się do Mikołajewa. Starosta wo- 
łożyński zawiadomił natychmiast 
o pogłoskach najbliższe poste
runki wojskowe i policyjne. Po
ścig został natychmiast zarzą
dzony.

W ciągu 24 godzin meldunki 
nadsyłane z tej grupy pościgo-

właściwem — mówił Poincare — 
że ostateczne puszczenie w ruch 
niesłychanie złożonego mecha
nizmu, stworzonego przez ligę 
narodów, zostało uzależnione od 
nieznanych jeszcze decyzji przy
szłej konferencji, która ma ure
gulować sprawę zbrojeń lądo
wych. Biorąc logicznie, dodat
kowe klauzule paktu powinny 
byty być zastosowane i wypró
bowane w ciągu pewnego cza
su, jeszcze przed oowzięciem po
stanowienia o zwołaniu konfe
rencji. Należy się obawiać, że 
w czerwcu roku przyszłego, w 
Genewie, Niemcy domagać się 
będą redukcji naszych środków 
obrony. Lecz już w Waszyng
tonie—mówił Poicare—złożyliśmy 
bijące w oczy świadectwo nasze
go ducha pckojowbgo i dobrej 
woli, przyjmując ograniczenie 
zbrojeń morskich, które wypadło 
nader korzystnie dla narodów 
zaprzyjaźnionych, lecz niekorzy
stnie dla Francji, która jest rów
nież wielkiem państwem nad- 
morskiem i pos’ada rozległe ko
lonie. Oto jeszcze jeden po
wód—zakończył Poincare—abyś- 
my dzisiaj mieli prawo nie tar
gować się o warunki naszego 
bezpieczeństwa na lądzie.

Berlin, 30 września.
Nacjonalistyczna „Preussische 

Zeitung" zamieszcza dłuższy ar
tykuł o stosunkach, panujących 
w Gdańsku i skarży się na krzyw
dę, jaką czyni Gdańskowi liga 
narodów swemi rozstrzygnięcia
mi. Dziennik zaznacza, że liga 
musi rozstrzygnąć dwa praktycz
ne wnioski Gdańska, zmierzają
ce da usunięcia kwestji spornych, 
mianowicie wniosek w sprawie 
utworzenia przedstawicielstwa 
gdańskiego w Polsce i wniosek 
o powierzeniu ochrony rad o- 
bywatelami gdańskimi państwu 
neutralnemu. O ile liga sprawy 
te rozstrzygnie w sensie odmow
nym, to wtedy okaźe się—-piszę 
„Preussische Zeitung" — że w 
obecnej swej formie liga naro
dów jest jedynie zabawką w rę
kach silnych mocarstw, zabawką 
z racji której Niemcy muszą 
cierpieć, zarówno w Polsce, jak 
w zagłębiu Saary i w Gdańsku.

Przypuszczalnie jest to sztu
czne wywoływanie przez wywiad 
bandycki zamieszania i wciąga' 
nie oddziałów pościgowych v 
fałszywą akcję, ab- w ten spo 
sób odwrócić pościg z właściwe' 
drogi.

Pościg jednak w czterech za
sadniczych ośrodkach trwa w dal
szym ciągu. Zadań.em grup po
ścigowych jest zabezpieczenie 
linji kolejowych i przetrząsanie
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odcinków Łuniniec-Baranowicze, 
Luniniec-Pińsk i Pińsk Barano
wi cze.

Łuniniec, 30 września.
Na wschód od Łunińca, o 20 

kilometrów od granicy, spostrze
żono 12 podejrzanych osób, ja- 
dących furmankami. Między tymi 
osobnikami znajdowało się trzech 
ludzi, przybranych w mundury 
polskich policjantów. Ponieważ 
dochodzenie ustaliło, źe podczas 
napadu na pociąg wśród bandy 
zamachowców znajdowało się 3 
przebranych w mundury policyj
ne, istnieje wszelkie prawdopo
dobieństwo, że uciekający fur
mankami należeli do bandy Ka- 
linienki. Zarządzony natychmiast 
pościg nie dał jeszcze żadnego 
rezultatu.

Warszawa, 30 września.
Według informacji nadesztych 

tutaj pościg za bandą, która do
konała napada na pociąg pod 
Lunińcem trwa dalej. W pościgu 
biorą udział 3 grupy wojskowe 
i oddział policji w liczbie 110 
ludzi.

Ujęto dotychczas 39 osób, z 
których 8 przekazano sądowi do
raźnemu.

Część bandy usiłowała prze
kroczyć granicę sowiecką i roz
poczęła formalną bitwę z pol

Sprzeniewierzenia
w wiedeńskim banku depozytowym.

(Tel. wł.) Wiedeń, 30 września. 
Wyniki śledztwa, prowadzone

go od kilku tygodni w sprawie 
banku depozytowego, który jak 
wiadomo ogłosił był niewypła
calność, skłoniły prokuratorię do 
wydania nakazu aresztowania 
głównych funkcjonarjuszów tego 
banku. Nakaz jednakowoż wy
szedł zapóźno, gdyż główni wi
nowajcy ulotnili się, a jeden z 
nich popełnił samobójstwo.

Największą sensację wywołał 
fakt, źe znany miljoner Castig- 
lioni już przed dwoma dniami 
wyjechał do Medjolanu, usunąw
szy poprzednio wszystkie papie
ry, umożliwiające wgląd w osła
wione interesy spirytusowe, któ
rych dokonał przy pomocy ban
ku depozytowego. Rewizja do
konana w mieszkaniu Castiglio- 
“ego wykazała, że Castiglioni 
dawno ucieczkę swoją przygoto
wał, gdyż już z początkiem wrześ
nia wypowiedział wszystkim u- 
rzędnikom, a wszystkie swe pra

Sosnowiec.
jak to już zaznaczyliśmy wczo

raj, na zebraniu organizacyjnem 
Postanowiono podzielić prace mię- 
c sekcie i do każdej sekcji za

skim posterunkiem granicznym, 
która trwała godzinę.

Dziesięciu członków bandy 
przedarło się Drzez granicę, re
szta zaś cofnęła się z powrotem.

Brześć Litewski, 30 września.
Na wiadomość o energicznym 

pościgu i wyłapywaniu członków 
bandy łuninieckiej, organizatorzy 
oddziałów dywersyjnych z za kor
donu, podjęli nową akcję napa
dów na pogranicze polskie. Ma
newr ten ma na celu odciągnię
cie oddziałów pościgowych od 
osaczonej bandy Kalinienki. Pier
wsze takie uderzenie nastąpiło 
na wieś Tuczewicze, pow. łuni- 
niecki. Sześciu uzbrojonych ban
dytów przedarto się ze strony 
sowieckiej na nasze terytorjum i 
napadło na pierwszą osadę gra
niczną. Zrabowano gospodarstwo 
jednego z miejscowych włoścjan, 
niejakiego Pawła Glińskiego, któ
ry został zabity.

Warszawa, 30 września.
(Tel. wł.) Akcja pościgowa 

za bandą z pod Łuninńca zosta
nie zlikwidowana dziś i jutro. Ze 
strony władz poczyniono wszyst
ko, aby wynik był najpomyślniej
szy. Komunikat rządowy dodaje, 
że wszelkie informacje prasy o 
przebiegu pościgu nie są zgodne 
z prawdą.

wa w Austrji sprzedał jednemu 
z banków włoskich.

Prezydent banku Goldstein i 
dyrektor Gabor Neumana znikli 
bez śladu. Neumana, będący o- 
bywatelem niemieckim, miał się 
schronić do Budapesztu. Dy
rektor zaś oddziałów filialnych 
Gilber Pick dokonał w mieszka
niu swem w Badenie samobój
stwa, wieszając się na poręczy 
łóżka.

W sprawie banku depozyto
wego stronnictwo socjalistyczne 
wzniosło w zgromadzeniu naro- 
dowem interpelację. Poseł wło
ski w Wiedniu zasięgał w spra
wie Castiglioniego informacji u 
kanclerza państwa Seipla.

(Castiglioni pragnął w Polsce 
zostać, jak wiadomo, właścicie
lem dóbr Włoszczowice w pow. 
leszniewskim w Wielkopolsce, 
co w lipcu r. b. udaremnił sejm, 
nie godząc się na pomieszczenie 
sprawy tej w pełnomocnictwach 
dla rządu. — Red.) 

prosić szereg instytucji, które sa
me zajmą się przygotowaniami 
pod kierunkiem przewodniczące
go.

1) Do sekcji i-ej (pochód) za

proszono tow. „Sokół", straż o- 
gniową, cechy, zw. pracowników 
przem. i handl., związki zawodo
we klasowe, zjednoczenie zaw. 
polskie, związki rob. chrześcijań
skich.

2) Do sekcji znaczka: narodo
wa organizacja kobiet, tow. praw
nicze, stowarzyszenie techników, 
stów, właścicieli nieruchomości 
i seminarja nauczycielskie.

3) Do sekcji reklamy i propa
gandy zaproszono redarcje pism: 
„iskry", „Polonii", „Gaz. Ludo
wej" oraz towarzystwa spor
towe.

4) Do sekcji zbierania ofiar 
na listy zaproszono sądowników, 
bankowców, stowarzyszenie prze
mysłowców, stów, kupców pol
skich, drobnych kupców, stów, 
kupców samodzielnych.

5) Prace w sekcji odczytowej 
powierzono związkowi nauczy
cieli szkół średnich, stów, tech
ników, p. k. u., towarzystwu obro
ny przeciwgazowej; urządzaniem 
pogadanek ma się zająć zw. na
uczycieli szkól średnich i zw. 
szkól powszechnych.

6) Do sekcji dochodów róż
nych powołano: „Echo", „Lutnię", 
dom ludowy, zw. artystów scen 
polskich.

7) Do sekcji werbowania człon
ków ligi obrony powietrznej pań
stwa powołane są wszystkie in
stytucje i osoby, mające udział 
w tygodniu lotniczym.

Dziś o godz. 8 wieczorem 
mają się odbyć narady poszcze
gólnych sekcji w lokalu magi
stratu sosnowieckiego. Wszystkie 
więc wyszczególnione instytucje 
mają przysłać swych przedstawi
cieli.

Narodowa organizacja kobiet 
zebrać się ma dziś o godz. 8-ej 
wieczorem na plebanji w Sos
nowcu.

Dąbrowa.
W Dąbrowie obecnie członko

wie sekcji drugiej obchodzą miej
scowe firmy przemysłowe i han
dlowe, zbierając datki lub dekla
racje ofiar na tydzień lotniczy.

O zainteresowaniu, jakie wzbu
dziła wśród społeczeństwa wieść 
o urządzeniu tygodnia, świadczy 
fakt, iż obecnie dużo osób zgła
sza się do komitetu, ofiarowując 
swą pomoc lub pracę w orga
nizowaniu obchodu.

Ujawniła się również chęć za
pisywania się na członków koła, 
wobec czego informujemy, iż najle
piej zapisywać się w banku przemy 
słowym przy ul. 3 Maja, gdzie 
można nabywać także znaczki 
członkowskie.

KINO „ZAGŁOBA" ------------- KINO „ZAGŁOBĄ".

Od poniedziałku 29-go września i dni następne
Najgłośniejsze arcydzieło reżyserji w. B. de Mili er‘a p. t. 

„Apaszka z Paryża” 
Sensacyjno - erotyczny dramat w 6 częściach w bohaterskiej roli 

BETTY COMPS‘ON.
Urocza jako kobieta, jeszcze piękniejsza jest na ekranie 
i nie gwiazdą przezwana lecz słońcem amerykańskich ekran 

wkrótce Pola Negri, Emil Janings, Harry ŁledKie, 
ANONS: ? ? ? w najpiękniejszym filmie świata ? ? ?

TEATR „CORSO". BĘDZIN. TEATR „CORSO". |

Od czwartku 2 do poniedziałku 6 padździernika r.b.
Szlagier sezonu! — 2 serje razem! — Ulubieńcy warszawskiej publiczności 

Konrad Weidt, Erna Morena, Xenia Desni, H. Valentin i inni 
odtwarzają główne role w monumentalnym dramacie p. t.

„WILHELM TELL"
(BOJOWNIK O WOLNOŚĆ)

osnutym na tle głośnej powieści Franciszka Szyllera. 
Rzecz dzieje sie w Szwajcarii za czasów panowania okrutnego tyrana, 
namiestnika rządu austriackiego Gesslera, w świetnej kreacji K. Veidt‘a. 
Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. — Ostatni seans 9.30 wiecz.

BĘDZIN. Kino-Teatr „Nowości". BĘDZIN.
Od poniedziałku 29 września do niedzieli 5 października włącznie 

demonstrowany będzie wielki obraz z żyda współczesnego 

„laiwnita imini kikiElj’ 
dramat życiowy w 6 aktach z udziałem naszej znakomitej rodaczki 

STANISŁAWY GALON E.
Cudowna gra artystów. —■ = Przepiękna wystawa.
Muzyka ściśle do obrazu zastosowana. — — Ostatni seans 9.30 wiecz.

Niniejszym podajemy do wiadomości, że powierzyliśmy 
firmie

BRACIA RUCINSCY 
w Będzinie, li. Kołłątaja 24, telefonu Nr. 32, 

na Zagłębie Dąbrowskie i Śląsk Polski wyłączną sprzedaż 
naszych amerykańskich piłek do cięcia metali marki

„G R I F F I N“.
Z poważaniem

Markt & Co., New-York.
ZAWIADOMIENIE.

Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, źe otrzy
maliśmy od firmy

MARKT & Co., NEW-YORK
na Zagłębie Dąbrowskie i Śląsk Polski, wyłączną sprzedaż 
niezrównanych w swej dobroci amerykańskich piłek do cię
cia metali marki

„G R I F F I N“
które posiadamy na składzie w dużej ilości.

Polecając się łaskawym względom i pamięci Sz. Od
biorców, pozostajemy z poważaniem

Bracia Ruclrtscy
1953 2 Będzin, Kołłątaja 24, telefonu 32.

.<*

sosnowiec, 1 października.
W związku z podanym wczo

raj w „Iskrze" sprawozdaniem o
zebraniu w sprawie święta przy-
sposoDicnia rezerw, które to
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' NADESŁANE.
LEON BRACIEJOWSKI 

w Krakowie, Grodzka 5-7, zawiadamia, 
że nadeszły jesienne i zimowe

PŁASZCZE i KOSTJUMY 
Wielki wybór! 1873 Ceny niskiel

święto odbędzie się uroczyście w 
Sosnowcu w dniu 12 październi
ka b. r. podajemy poniżej pro
gram dnia i zawodów.

Porządek dnia: l)Zbiórka huf
ców i organizacji przygotowania 
/wojskowego o godz. 8 przy p. 
k. u. w Sosnowcu, koszary Trau
gutta. 2) Msza połowa o godzi
nie 9. 3) Pochód szkół przez 
miasto, defilada hufców i orga
nizacji p. w. 4) Zawody poza 
:miastem w marszu i biegu. Przer
ywa obiadowa. 5) O godz. 3 po- 
poł. ćwiczenia sportowe (zawo
dy) na boisku rady wychowania 
fizycznego. _________

Z sejmiku powiatowego.
Ostatnie posiedzenie sejmiku 

będzińskiego odbyło się przy u- 
dziale 40 członków i pod prze
wodnictwem zastępcy starosty, 
p. C. Kowalskiego.

Z obfitego porźądku obrad, o- 
bejmującego przeszło 30 spraw, 
podajemy ważniejsze.

A więc: w okresie sprawo
zdawczym wydział powiatowy 
odbył 17 posiedzeń, komisja 
drogowo-budowlana 3, komisja 
zdrowia i opieki społecznej 2.

Wybrano komitet budowy szpi
tala w Siewierzu, by zajął się 
dokończeniem budowy. Do ko
mitetu powołano: na przewodni
czącego — zastępcę starosty, p. 
C. Kowalskiego, na członków 
pp.: sędziego Hermana, inź. Cza
plickiego, inż. Strokowskiego i 
Inż. Wąsa.

W tymże czasie kupiono grunt 
w Klimontowie pod budowę dro
gi Dańdówka—Niemce oraz prze
jęto majątek państwowy Koziegło
wy, przeznaczony na żeńską szko
lę rolniczą.

Powołano także komisję oszczę
dnościową w związku z sanacją 
skarbu, do której weszli pp. sę
dzia Herman, inź. Czaplicki i inż. 
Krupiński.
■ Sprawozdanie budżetowe pow. 
związku komunalnego za r. 1922 
i 23 przyjęto, przyczem jedno
głośnie udzielono wydziałowi ab
solutorium.

Powołano także komisję rewi
zyjną w osobach pp. T. Stefań
skiego, M. Łakoty, inż. Janickie
go, J. Zygmańskiego i A. Janasa, 
która zajmie się rozpatrzeniem 
sprawozdania budżetowego za 
pierwsze półrocze r. b.

Zmianę statutów podatkowych 
od broni palnej oraz przedmio
tów zbytku uchwalono, jak rów
nież uchwalono zaciągnąć rządo
wą pożyczkę, w wysokości 250 
tys. zł. na roboty inwestycyjne, 
oraz pożyczkę w państwowym 
banku rolnym, w wysokości 150 
tys. zł. na udzielenie zapomóg 
na kupno zboża mieszkańcom, 
dotkniętym klęską gradobicia,

Upoważniono wydział pow. do 
zaciągnięcia w banku komunal
nym pożyczki 5 tys. zł. na kupno 
akcji tegoż banku.

W związku z projektem rządo- 
dowym połączenia banku komu
nalnego z bankiem gospodarstwa 
krajowego uchwalono, aby bank 
komunalny prowadzony był sa
modzielnie.

Zawarcie aktu rejentalnego za
wiązania spółki akc. „Wodociągi 
Zagłębia Dąbrowskiego" z udzia
łem pow. związku komunalnego 
zatwierdzono.

Następnie sejmik postanowił
nie uruchamiać bursy dla sierot
w Dąbrowie, natom ast uchwalo
no otworzyć tamże bursę dla
młodzieży szkół sreantcn oraz

Zawodnicy zgłaszać się mogą 
tylko przez swoje organizacje 
oraz przez dyrekcje szkół.

Każda organizacja poda za
wodnikom szczegółowe warunki 
dopuszczenia zawodników do za
wodów, tudzież poinformuje za
wodników o wymaganym stroju 
sportowym lub organizacyjnym.

Ze względu na to, że święto 
przysposobienia rezerw będzie 
miało charakter propagandy wy
chowania fizycznego i przyspo
sobienia wojskowego wśród spo
łeczeństwa i młodzieży — w za
wodach może brać udział także 
i młodzież niestowarzyszona o- 
raz szkoły nie posiadające huf
ców szkolnych.

Szczegółowych informacji u- 
dzieła por. Nitecki, oficer instruk- 
cyjny przy p. k. u. w Sosnowcu.

Będzin, 30 września.

upoważniono wydział do naby
cia nieruchomości w Leśniowie.

Zaaprobowano stanowisko wy
działu pow. co do współpracy 
z okręgowem tow. rolniczem w 
Zawierciu i upoważniono wydział 
do wypłacenia wspomnianej in
stytucji zapomóg, oraz delego- 
gowano do zarządu tow. rolni
czego sędziego Hermana i C. 
Bogusławskiego i zaaprobowano 
dwóch delegatów tow. rolnicze
go do sejmikowej komisji rolno- 
weterynaryjnej, mianowicie pp.
M. Krakowskiego i M. Łakotę.

Uchwalono zapisać się na człon
ka dożywotniego komitetu skarbu 
pracy oświatowo-kulturalnej.

Do komisji technicznej badania 
celowości wydatków w poszcze
gólnych działach samorządu pow. 
powołano na miejsce p. Boryso- 
wicza, który zrzekł się mandatu, 
dyr. Pękosławskiego.

Listę kandydatów na członków 
komisji szacunkowej do wymiaru 
podatku majątkowego przyjęto i 
postanowiono zwrócić się do 
izby skarbowej w Kielcach o do- 
kompletowanie komisji, stosownie 
do wniosku rad gminnych.

Przyjęto wniosek wydziału po
wiatowego, aby członkowie sej
miku w obrębie swej gminy 
brali udział w pracach komisji 
przeglądowej zwierząt pociągo
wych.

Do pożyczkowej komisji odbu
dowy powołano pp. F. Głażew- 
skiego i P. Witka.

Drogi gminne: Niegowa-Czar- 
ny Kamień-Żarki oraz Myszków- 
Mrzygłóg- Zawiercie postanowio
no od dn. 1 stycznia r. b. zali
czyć do dróg powiatowych.

Stwierdziwszy, iż wypłacania 
zasiłków bezrobotnym można by
ło uniknąć, gdyby rząd udzielił 
pożyczek samorządom na cele 
inwestycyjne, postanowiono akcję 
doraźnej pomocy bezrobotnym 
prowadzić dalej.

Wszelkie płatne ogłoszenia 
wydziału pow. urzędów gmin
nych i m. Czeladzi mają być 
przesyłane za pośrednictwem 
p. a. L

W razie niedotrzymania przez 
wydział pow. zobowiązań, wyni
kających z gwarancji udzielonej 
zrzeszeniu samorządów pow. w 
wysokości 2 tys. zł. na spłatę 
długu zaciągniętego na kupno 
materjałów sanitarnych, min. skar
bu uprawnione jest do Osiągnię
cia sumy tej z wpływów podat
kowych powiatowego związku 
komunalnego. Uchwalono wy
dzierżawić od komisji opieki 
społecznej w Siewierzu grunt 
na 36 lat w miejscowości Pa- 
sternik, oraz upoważniono wy
dział pow. do nabycia równo
wartościowego majątku celem 
zamiany.

Optarę za podwody przymu

sowe do robót drogowych u- 
chwalono w wysokości: za 8 go
dzin parokonna 8 zł., jednokon
na 5 zł.

Na tem pracowite posiedzenie 
zakończono.

Kronika.
Kalendarzyk.

1
Środa

Dziś Remigiusza.

Jutro Eligiusza b. N. m.

Wsch. słońca 5.31 

Zach. . , 5.21

Pogoda na dziś. Zachmurze
nie umiarkowane, z rana mglisto, 
nieco cieplej, słabe wiatry połu
dniowe.

Osobiste. Lekarzem powiato
wym został mianowany dr. S. 
Twaróg, który rozpoczął już 
urzędowanie.

— Naczelnik dąbrowskiego a- 
rzędu górniczego inż. A, Kuczyń
ski został przeniesiony ao wyż
szego urzędu górniczego w Ka
towicach.

Rada wych. fiz. i wojsk, 
na pow. będziński najserdeczniej 
dziękuje wszystkim tym, którzy 
przyczynili się swą oomocą i 
obecnością do przeprowadzenia 
zawodów pieszych w dniu 28 
ub. m. a przedewszystkiem: za
stępcy p. starosty p. Kowalskie
mu, komendzie policji państwo
wej powiatowej, komendzie poli
cji sosnowieckiej z nadkomisa
rzem p. Strzeleckim na czele, 
komendantowi p. k. u. Sosno
wiec, p. ppłk. Blokowi, przedsta
wicielowi komendy garnizonu 
Będzin p. por. Wdówce, zacnemu 
gronu kolarzy i przedstawicielom
s.polecznych i sportowych insty
tucji, którzy, objąwszy pracę sę
dzi ów-kontrolerów, zajęli odpo
wiednie posterunki i w należyty 
sposób umożliwili radzie prze
prowadzenie zawodów pieszych 
dla dobra państwa.

Kajety dla szkół. W swoim 
czasie znana już w calem Zagłę
biu firma W. Mieszalskiego, mie
szcząca się w halach targowych 
tow. „Rozwój" w Sosnowcu, ofia
rowała 10 tysięcy kajetów dla 
szkół powszechnych w Sosno
wcu. Kajety te nadesłane zostały 
przez fabrykę, gdzie je zamówio
no, ale zaledwie 3 szkoły zgło
siły swe zapotrzebowania. Firma 
wspomiana prosi więc pp. kie
rowników szkól, by możliwie 
szybko zgłaszali się po potrzebną 
dla ich szkół ilość kajetów.

Ciekawe rzeczy! Był czas i 
to nie tak dawno, gdy na nie
płaceniu weksli w terminach za
rabiało się kolosalne sumy po
mimo tego, źe płacąc po sprawie 
sądowej, należało zapłacić koszty 
rejentalne, sądowe i procenty.

Nie wykupywano więc weksli, 
natomiast za te pieniądze naby
wano towary, które dla ogrom
nego braku gotówki i ogólnego 
zastoju, sprzedawano niżej ceny 
kosztu. Niesumienni więc kupcy 
na takich manipulacjach porobili 
fortuny. Nie potrzebujemy doda
wać, źe na pomysł taki wpadli 
żydzi i oni to wyzyskali tę do
godną dla nich konjunkturę.

Zdawałoby się, że ci nierzetel
ni płatnicy powinniby być raz 
na zawsze pozbawieni kredytu. 
Tymczasem, jak się dowiaduj my, 
wszystkim tym panom ma być 
podobno otwarty ponownie kre
dyt w banku polskim, — w ban
ku, założonym za polskie pienią
dze, żydzi bowiem nie zapisywali 
się wcale na akcje.

Prosilibyśmy bardzo dyrekcję 
oddziału sosnowieckiego banku 
polskiego, o wyjaśnienie czy te 

pogłoski mają jakąkolwiek pod
stawę, gdyż my im wierzyć nie 
chcemy i nie możemy. Potworną 
bowiem wydawać musi się nam 
myśl, żeby za polskie pieniądze 
wytwarzać konkurencję kupiec- 
twu polskiemu, ułatwiając kre
dyt spekulantom żydom.

Produkcje bez zezwolenia. 
Stanisław Stanisławski, aktor ka
baretowy urządził w niedzielę w 
cukierni „Warszawskiej" koncert, 
na który sprzedawał bilety wstępu.

Ponieważ nie posiadał odpo
wiedniego zezwolenia, policja 
spisała protokół i zakwestiono
wała zebrane pieniądze.

Brak światła. Mieszkańcy Za
wiercia żalą się na fatalne oświe
tlenie miasta, lampy bowiem roz
mieszczone są w takich odstę
pach, iż na wielu ulicach panują 
zupełne ciemności.

Szczególnie brak światła daje 
się odczuwać w alejach, gdzie 
korzystają z tego złodzieje oraz 
inne szumowiny, zaczepiając prze
chodniów, zwłaszcza zaś samo
tnie idące kobiety.

Magistrat, który w tym roku 
zajął się dość gorliwie ulicami, 
powinien na obu alejach usta
wić kilka lamp i tym sposobem 
uchronić mieszkańców od łama
nia nóg.

Ostrożnie ze składkami. Do
noszą nam, iż po Zagłębiu kręcą 
się dwaj osobnicy, zbierając ofia
ry na robotników bezrobotnych.

Ponieważ stwierdzono, iż oso
bnicy ci na zadawane pytania 
dają wymijające odpowiedzi, na
leży być ostrożnym z dawaniem 
zasiłków i szczegółowo oglądać 
listy ofiar oraz legitymacje.

Znów wichrzą. W związku 
z pewnemi zmianami w miej
scowych zakładach przemysło
wych w sprawie wynagrodzenia 
oraz godzin pracy, komuniści 
rozpoczęli akcję wichrzycielską, 
namawiając robotników do sta
wiania oporu lub do strajku.

Na szczęście, robotnicy prze
konali się już niejednokrotnie o 
skutkach dawania posłuchu wi
chrzycielom, to też i obecne ich 
zabiegi skończą się na niczem.

Zaznaczyć należy, Iż w nie
których zakładach przemysłowych 
robotnicy grożą agitatorom po
biciem, co świadczy, iż w poję
ciach robotników zaszły powa
żne zmiany.

Przeciwko piłce nożnej. Jak 
się dowiadujemy, kilku znanych 
sportowców w Zagłębiu ma za
miar wystąpić publicznie prze
ciwko dotychczasowym zasadom 
gry w piłkę nożną, proponując 
szereg zmian, mających na celu 
usunięcie w grze tej nieszczęśli
wych wypadków oraz brutalnego 
zachowania się niesfornych dru
żyn.

Należy spodziewać się, iż wy
stąpienie to znaidzie zrozumienie 
i wprowadzi obecną grę na no
we szlachetniejsze tory

O dzierżawę targowicy. Do
noszą nam, iż magistrat dąbrow
ski ma wystąpić przeciwko 
dzierżawcy targowicy miejskiej z 
powodu niedotrzymywaniu przez 
tegoż warunków umowy.

Za przekroczenie przepisów 
kolejowych, sanitarnych i mel
dunkowych policja sosnowiecka 
spisała 16 protokółów.

Kradzieże. Poruszowskiej Ma
riannie, Wiejska 14 skradziono z 
piwnicy artykuły spożywcze na 
sumę 32 złotych. Sprawcy kra
dzieży dostali się do piwnicy za 
pomocą włamania.

Wyścigi cyklistów.
W-dhłtr 5 października r. b. 

o 9 rano odbędą się pod egidą 
sosnow. tow. cyklistów wielkie 
wyścigi 85Q§dwe o ty tui „inistrsa 

kolarzy i motorzystów na 1924 
rok" w Zagł. Dąbrowsklem. Start 
i meta w Sarnowie na 16-ym 
kim. od Sosnowca. Pólmeta we 
wsi Benduszu. Ogólna przestrzeń 
46 kim. Wyścigi te budzą wiel
kie zainteresowanie ze względu 
na udział wszystkich najlepszych 
kolarzy 1 motorzystów na swych 
potężnych maszynach.

Regulamin wyścigów:
1) Zbiórka kapitanów i kon

trolerów u p. Zalegi, dnia 5 paź
dziernika r. b. o godz. 6 rano.

2) Zbiórka sędziów i zawod
ników w Sarnowie na starcie o 
godz. 8 rano.

3) Wyścigi otwarte są:
a) dla wszystkich kolarzy 1 mo- 

torzystów zrzeszonych w klubach 
na terenie Zagłębia.

b) zawodnik winien mleć skoń
czone 20 lat i posiadać obywa
telstwo Polski.

4) wszyscy zawodnicy obo
wiązani są podporządkować się 
rozkazowi kapitana s. t. c. i je- 
neralnego sędziego. Rozkazy te 
lub uwagi są bezapelacyjne. ]

5) Wszelkie pretensje zawod
ników winny być zgłoszono piś
miennie do zarządu s. t c, a nie 
na starcie lub mecie.

6) Wzbroniona jest zmiana ma
szyn podczas wyścigów.

7) W razie deszczu w dniu 5 
b. m. wyścigi mogą być odłożo
ne, ewentualnie przesunięty czas.

8; System sygnalizacji chorą
giewkami, ogłoszony będzie na 
starcie.

9) W obydwóch biegach za
rząd s. t. c. przyznał 50 proc, 
nagród w żetonach, 2 szarfy ho
norowe i 2 dyplomy.

10) Zapisy przyjmuje p. Zale
ga, ul, 3-go Maja 15.

M O^SWJ li tamo.
W dniu 29 września r. b. 

w składzie następującym:prze
wodniczący sędzia Rościszew- 
ski, sędziowie Kłodnicki i So
kolski, podpr. Jewniewicz, se
kretarz Nagórski, rozpatrywał 
następujące sprawy:

1) Marjanny Imielskiej, 1. 20,
c. Józefa i Marji ur. i zamie
szkałej w Sosnowcu, 3 razy 
karanej, oskarżonej o to, że 
w marcu r. b. w Sielcu przy 
ul. Kaliskiej skradła kurę K. 
Dratwińskiej; sąd skazał M. 
Imielską na jeden rok wię
zienia.

2) Ludwika Kyzioła, 1. 30 
i Małgorzaty Borkowskiej, L42. 
zamieszkałych w Buku, pow. 
miechowskiego, oskarżonych 
o to, że 5 listopada 1923 roku 
po wspólnem porozumieniu 
się zabili z niewiadomej przy
czyny Szymona Borkowskiego 
męża oskarżonej Małgorzat) 
Borkowskiej. Oskarżeni dc 
winy się nie przyznali. Sąd 
zbadał 18 świadków i ponie
waż nikt ze świadków nie 
stwierdził, że oskarżeni Kyzioi 
i Borkowska dopuścili się tej 
zbrodni, wydał wyrok unie
winniający.

3) Karola Treli, lat 23, ro 
botnika, zamieszkałego wMie- 
ciąży, pow. krakowskiego- c 
to, źe w okolicy Miechów^ 
napadł z bronią w ręku ni 
Julję Rożdżyńską, rzeźniczkt 
z Sosnowca, w celu odebra
nia jej pieniędzy, lecz rabunku 
tego nie dokonał z przyczyń 
od niego niezależnych. Żarów- 
no poszkodowana, jak i świad
kowie nie poznali w oskarżo
nym sprawcy napadu, wobec 
czego sąd oskarżonego Trel? 
uniewinnił.

4) Jana Lady, 1. 35 i Józefa 
Włosowicza, 1. 36, zamieszka
łych w Sosnowcu, b. policjan
tów, Oskarżonych o to, że 1 
sierpnia 1919 r. w Brzesku 
Nowym przez nieostrożne 
oocnoazenie się z bronią P°”
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zbawili życia aresztanta Du
szyńskiego. Sąd po przepro
wadzeniu sprawy skazał J. 
Włosowicza na 2 miesiące 
więzienia i na zasadzie amne- 
stji karę darował; J. Ladę sąd 
uniewinnił.

5) Andrzeja Misiaszka, Te
odora Derlatko, Marji Dzie- 
kanównej i Stefanji Motło- 
chównej, mieszkańców So
snowca, oskarżonych z art. 
126 k. k. Z powodu niestawie
nia się świadków sprawę od
roczono na inny termin.

6) Marji Kiepura, 1 40, ur. 
w Mstowie, pow. częstochow
skiego, zamieszkałej w So
snowcu, oskarżonej z prywa
tnego oskarżenia .o to, źe w 
roku bieżącym w różnym cza
sie systematycznie zabierała 
pieniądze celemprzywłaszcze- 
nia mężowi swemu Francisz
kowi Kiepurze. Sąd po zba
daniu świadków Marję Kiepu
ra uniewinnił.

7) Marjanny Sobczyńskiej, 
oskarżonej przez Michała Sta- 
rzyckiego o zniewagę. Z po
wodu niestawienia się stron, 
sąd sprawę odroczył.

Z TEATRU.
Teatr katowicki.

„Hamlet",
tragedia w 5 aktach Wilia

ma Szekspira. Miała więc na
reszcie i publiczność katowicka 
sposobność ujrzenia i podziwia
nia nieśmiertelnego dzieła jedne
go z największych dramaturgów 
świata. Teatrowi p. Czarneckiego 
należy się szczere uznanie za 
wystawienie na scenie naszej 
dzieła tak nieoospohtego, gdyż 
wystawianie „Hamleta", to przy
wilej nieomal tylko wielkich, naj
większych i najlepszych scen. U- 
znanie należy się dyrekcji nie- 
tylko za wystawienie „Hamleta", 
ale więcej jeszcze za dobre wy
stawienie tej tak trudnej, w sy
tuacje o spotęgowanych na dę
ciach dramatycznych, przebogatej 
6Ztuki. To, co zdzia'ał p. Bry- 
dziński w roli Hamleta, nie było 
już grą tylko, ale istotnem prze
życiem tak wielkiem, źe podry
wało umysły i serca widzów. Ale 
i reszta licznego zespołu świe
tnie dostrajała się do gry swego 
znakomitego kolegi.

A więc p. Mrowińska, jako 
królowa duńska i matka Hamle
ta, a wdowa po zamordowanym 
królu, P- Maniecki, jako Klaudjusz, 
król duński i ojczym Hamleta, 
p. Vorbrodt, jako duch ojca Ham
leta, p. Jaworski w roli szambe- 
lana Polonjusza i p. Zbierzchow- 
ska, jako Wanda, córka Polonju- 
bza, w końcu pp. Galiczanka, 
Opaliński i Koczyrkiewicz, jako 
aktorzy i pp. Kisielewski i Thiel, 
jako grabarze. Wszyscy oni do
brze grali, miejscami świetnie, w 
w wiernem przejęciu się swemi 
rolami, zwłaszcza pp. Zbierzchow- 
ska, Galiczanka, Opaliński, Vor- 
brodt i Jaworski, którzy we Wia- 
ściwych momentach zdobywali 
się na akcenty wysokiego napię
cia dramatycznego. Te słowa o- 
góinej pochwały dla całego ze
społu zwalniają mnie od szcze
gółowego opisu każdej poszcze
gólnej kreacji.

Sztukę, graną w 14 obrazach, 
wyposażono dobrze także pod 
względem wystawy architektoni
cznej i dekoracji, dostosowanych 
znakomicie do ponurego przebie
gu tej wielkiej tragedji.

____________ ■ (A.P.)

Ze Śląska.
Sprawa firmy Wollheim. 

Wiadomość „Katrowitzer Z.tg.“ 
jakoby władze zaprzestały po

stępowania wzgl. dochodzenia 
-w sprawie oszustw firmy Cezar 
Wollheim, dementuje obecnie 
urzędowa agencja telegr. „Pat" 
w następującym komunikacie: 

„Rozpowszechniana przez 
„Kattowitzer Zeitung" wiado
mość, jakoby sąd zaprzestał 
postępowania przeciwko fir
mie Cezar Wollheim, nie od
powiada rzeczywistości i jest 
całkiem zmyślona. Śledztwo 
przeciwko odpowiedzialnym 
kierownikom tej firmy, Boch- 
mowi, Schneiderowi i Skar
żyńskiemu, prowadzone jest 
dalej. Już dotychczasowe wy
niki śledztwa wykazały, źe 
chodzi o przewinienia, koli- 
guiące z prawem karnem".

I pismo nasze podało wczo
raj wiadomość „Katowicerki", 
oczywiście wyraźnie zastrze
gając się, co do jej prawdzi
wości i żądając wobec zanie
pokojenia opinji publicznej 
rychłego wyjaśnienia, co też 
zaraz nastąpiło. Mimo to „Katt. 
Ztg.“, podając powyższe urzę
dowe demeuti, śmie jeszcze 
powątpiewać w to urzędowe 
oświadczenie i czytelników 
wprowadza w błąd, zapowia
dając, że za kilka dni poda w 
sprawie Wollheima 1 spółki 
Hohenlohego dalsze ciekawe 
szczegóły.

Sprawy komunalne. Na po- 
nieaziałkowem posiedzeniu ka
towicka rada miejska zajmo
wała się szeregiem spraw.

Długą dyskusję wywołała 
umowa magistratu z tow. przy
jaciół teatru polskiego. Skar
żono się mianowicie na sze
rzący się coraz bardziej zwy
czaj palenia tytoniu w gma
chu teatru, gdyż może to kie
dyś spowodować pożar i wiel
ką szkodę dla miasta. Przyję
to w końcu wniosek, w któ
rym karze 500 zł. podlega 
każdy, kogo spotka się w tea
trze palącego papierosy.

Następnie przyjęto referaty 
o nowych podatkach od hote
li, restauracji i koncesji, od 
psów i t. d.

W końcu postanowiono za
łożyć w Katowicach miejską 
szkołę handlową, o ile zgłosi 
się przynajmniej 45 uczniów

Narady rządowe w spra
wie bląska. Z Warszawy do
noszą, że w ostatnich dniach 
odbył rząd szereg posiedzeń, na 
których zajmowano się żywotne- 
mi sprawami Śląska. M. in. de
batowano nad sprawą podatków 
na Śląsku. Również zajmowano 
się sprawą ewentualnego udziału 
rządu w różnych przedsiębior
stwach wielkiego przemysm na 
Śląsku. Obrady toczyły się pod 
przewodnictwem prezydenta mi
nistrów Grabskiego przy współ
udziale prot. Benisa z Krakowa.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Konferencja w sorawla 
retiukcil kolejarzy

Warszawa, 30 września.
(Tel. wł.) Zarząd główny pol

skiego związku kolejarzy komu
nikuje, że przedstawiciele zjed
noczenia zawodowego polskiego 
konferowali z ministrem kolei w 
sprawie zamierzonej redukcji ko
lejarzy. Redukcja miała objąć 
25 osób. W wyniku konferencji, 
minister Tyszka oświadcza, że 
w okresie zimowym wszelkie re
dukcje będą wstrzymane. Dyrek
cje kolejowe otrzymają w tej 
sprawie odpowiednie zarządze
nia.

Płacić podatki!

Powyższe oświadczenie mini
stra kolei uspokoi umysły wśród 
szerokich kół kolejarzy, którzy 
zapowiedzią redukcji byli rozgo
ryczeni.

Sowę pismo w Warszawie.
Warszawa, 30 września,

(Tel. wl.) W Warszawie zaczę
ło wychodzić nowe pismo popo
łudniowe p. t. „Nowiny", reda
gowane przez p. Adama Nowic
kiego w cenie 10 groszy za eg
zemplarz.

W odezwie do ludności War
szawy, redakcja wzywa społe
czeństwo do walki z bojkotem 
„Nowin" dlatego, źe są tanie. 
Odezwa wywołana jest z tego po
wodu, źe nowe wydawnictwo 
nie zostało przyjęte do związku 
wydawców wskutek niższej ceny 
pisma.

W sprawie obsadzenia 
województwa poleskiego.

Warszawa, 30 września.
(Tel. wł.) Sprawa obsadzenia 

województwa poleskiego stanowi 
w dalszym ciągu przedmiot roz
ważań w łonie rządu. Dziś wy
suwano dwie kandydatury woj
skowe na stanowisko wolewody 
polskiego: gen. Norwid—Neuge- 
bauera i gen. Berbeckiego. De
cyzja w tej sprawie zapadnie w 
tych dniach.

Kornaś 
ochrony pogranicza.

Warszawa, 30 września.
(Tel. wł.) Generał Minkiewicz 

dowódca korousu ochrony po
granicza przystąpił energicznie do 
organizacji korousu. Na szefa 
sztabu korpusu powołany został 
pu'kownik Ulrich.

Korpus ochrony pogranicza 
rozpocznie swoją służbę w koń
cu października.

Selm śląski
o „pledzie' Górnośląskim.

Warszawa, 30 września.
(Tel. wł.). W kołach sejmo

wych w Warszawie oczekiwane 
jest otwarcie sesji sejmu górno-, 
śląskiego, które nastąpi przed 
otwarciem sesji sejmu warszaw
skiego.

Otwarcie sesji nastąpi w dniu 
8 października b. r. Na posie
dzeniu tym sejm śląski złoży u- 
roczystą deklarację w sprawie 
słynnego oświadczenia Macdo
nalda o t. zw. „błędzie górnoślą
skim".

Monety srebrne.
Warszawa, 30 września.

(Tel. wi.) W dniu 1 paździer
nika wys any zostanie z Anglji 
do Polski pierwszy iransport mo
net srebrnych 1 i 2 zlotowych. 
Monety te zostaną puszczone w 
w obieg w końcu października

Dymlsle.
Warszawa, 30 września.

(Tel. wl.) Komisja specjalna, 
wyłoniona przez główny urząd 
żywnościowy udzieliła dymisji, 
dwom dyrektorom tej instytucji 
Barzykowski i Knichowieckiego. 
Dymisje te są wynikiem rewala- 
cji prasy o gospodarce w głów
nym urzędzie zakupów.

Konflikt z delegacie jancńska,
Genewa, 30 września.

(Tel. wł.) Posiedzenie plenarne 
ligi narodów nie zostało jeszcze 
wyznaczone. Próby doprowadze
nia do porozumienia z delegacją 
‘japońską, czynione przez delega
tów Anglji i Francji, pozostały 
bez skutku. Delegacja japońska 
czeka w dalszym ciągu na nowe 
instrukcje z Tokjo.

Urojone skargi.
Genewa, 30 września.

(Tel. wł.) Komitet 3 rady ligi 
rozpatrywał skargę „komitetu"

ukraińskiego Małopolski Wschod
niej na rząd polski. Skarga za
rzuca rządowi polskiemu po
gwałcenie traktatu o mniejszo
ściach. prześladowanie szkolnic
twa, prasy itp.

W ostatnich dniach napłynęło 
do rady ligi 400 indywidualnych 
skarg, które miały popsuć skar
gę „komitetu".

Delegacja polska wystosowała 
obszerne memorandum w odpo
wiedzi na te skargi. Komitet 3, 
po zaznajomieniu się z odpowie
dzią polską i liberalnemi poczy- 
niami rządu polskiego, postano
wił nie nadawać żadnego biegu 
skardze ukraińskiej. ______

Giełda.
WALUTY.

(Notowania w złotych). 
Dolar — 5.18’A 
Funt — 23,20 
Paryż — 28,15 
Szwajcaria — 97,90 
Włochy — 22,85 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28’/, 
Bony złote — 0,87 
Pożyczka doL — 3.06 
Rubel złoty — 2,77.

Gdańsk, 27 września. 
Dolary — 5,60 
1 złoty — 1,08’/,

FUTRO! FUTRO!
Pierwszy w Zagłębiu skład futer i zakład kuśnierski, 

istniejący od 1885 roku

B. W. FISZEL. Sosnnwioc, Dl. Iłllltt 5, l-SZG Hlfl! 
zaopatrzony w różnego rodzaju futra w skórkach oraz go
towe futrzane żakiety: etole, lisy także gotowe męskie fu
tra. Specjalność: przedstawicielstwo z francuskich fa

bryk foki.
Dla inteligencji specjalnie dogodne warunki.

l KURSY HANDLOWE

I przy Szkole Handlowej Męskiej
w Sosnowcu, Targowa 12

# przyjmują zapisy codziennie.
n 1966-3AMOL

aptecznych do nabycia.AMOL od dawna znany i wypróbowa
ny środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach i składach

1920
używa się z bardzo dobrym skut
kiem przy reumatyzmie, iszias, 
bólu głowy i zębów, i t d„ Jest

prócz tego przyjemnym ożeźwiającym środkiem kosmetycznym 
do pielęgnowania jamy ustnej, do nacierania po goleniu itd.

A MM ¥ powinien być zatem w każ-1VI w j I dym d°mu> sdyż odda on każ"Aa A ł A O demu njeocenione przysługi.
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i

Najserdeczniejsi i najwierniejsi przy
jaciele dla każdego są MYDŁO i KREM 
KSIĘDZA KNEIPPA. Każda osoba, dbająca 
o swą cerę nie może obyć się bez tych 2-ch 
artykułów. Powinna używać je stale, w obec
nym iednak czasie byłoby karygodnem nie
dbalstwem nie używać ich. Prócz Własności 
lecznicsycii, usuwających wszelkie defekty, 
zewnętrzne, są to jedyne środki kosmetyczne 
bardzo przyjemne w użyciu o miłym zapachu.

Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem R. Włodarski, (eneralne 
przedstawicielstwo Perfumerja Korona Warszawa, Marszałkowska 139.

i

Odwołuję weksel brata Wincentego 
Korusa z powodu tego, że nie obliczy! 
i. nie pokazał mi obliczenia i gdy byłem 
w gorączce silnej, podsunął mi, abym 
podpisał, podpisałem nowy weksel i sta
rych weksli nie oddał, z powodu takie
go weksel nowy został nieważny. 

§Deonizy Korus.

|| nika

Szkoła Tańców
===== pod osobistem kierownictwem.
Zawiadamiam Sz. publiczność, że z dniem 2-go paździer-

rozpoczynam kursa tańców
narodowych i najmodniejszych.

Zapisy przyjmuję w kancelarji szkoły przy ul. Piłsudskiego
Nr. 3 w Sosnowcu w poniedziałki i czwartki od godz. 6 do 8-ej. 
1968-2________________ Z poważaniem Prof. K. WRZESZCZ. A
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Księgarnia „POLONJA”, Sosnowiec-Sielce, ii.feMmir.a.
Posiada na składzie w dużej ilości różne podręczniki szkolne do szkół powszeclinych i średnich. 

Mapy, atlasy i pomoce szkolne, bloki, zeszyty, obsadki, ołówki, pióra i t. d.
Bog. i Niewiad. Pierwsza książka do czytania opraw. 2 zł. 25 gr.

r'-----  3 ,
3 .
2 *,  40 ,
2 . 90 .

50 „
60 ,
80 ,
60 ,

1 zł. 50 gr.
85 .
70 ,

1 . 10 .
90 „
90 ,
90 ,

2 zł.
2 . 10 .

50 .
80 „

Druga *„  
Wypisy na kl

" ” Nasi pisarze
_ . i Work. Ćwiczenia st I
. . . . . »
. . . . . ni. , . . iv

Dargielowa ł Ryger Lubię Czytać odd. II
Szober Bog, i Nie wad. Nauka pisania z, i A.1 D

Niewiadomska Czytanki rok I 
, . . U 
„ Pierwszy rok
„ Drugi „
„ Trzeci „
„ Czwarty „

Szober gramatyka z. 1
- . „ U
. . . HI
. . .IV

gramatyki

Falski Elementarz powiastkowy
„ Pierwsza Czytanka 

Kłosiński Elementarz i rachunki 
Wocalewski Strzecha Rodzinna cz. 1

. . . . H (rok 11)

. . . . 11 (rok Ul)

. . . . Ul

. . . . IV
Sierzputowski i Klebanowski Element, rach 
Sierzputowski Arytmetyka cz. 1. ’

. . . U
■ . .Ul
• . . IV

Rudnicka Zbiór zadań arytm, cz. wstępna
‘ ’ U 

. Ul
Jakubiec i Leon. Pierwsza książka do nauki jęz. nlem. 

. „ Druga „ „ , „ „
„ „ Trzecia , ■ » » .
„ _ Czwarta cz. 1 „ , „ „
. . . »H ....

Reiteł Czytania Polski t. 1
. . . . U
. . . . Ul .

Złobicki. Wiadomości z fizyki

Na prowicję wysyła się odwrotną pocztą.

Konserwatorium taneczne z Krakowa
pod artystycznym kierunkiem 1839 2

Niny Dolińskiej
rozpoczyna z dniem 5-go października (niedziela) o godz.

7-ej wiecz. w sali Tow. „Lutnia" ul. Warszawska

Kurs tańców polskich 
i modernistycznych.

Wpisy przyjmuje księgarnia .Wiedza*.  W niedziele i święta Aleja 5 (dzwonić). 
Osobiście przyjmuje 5-go października od g. 5—7 w sali Tow. .Lutnia*.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3-go 

zamieszkały w Dąbrowie przy ul, Uimana Nr 2, na zasadzie 
art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 9 października 1924 r. o go
dzinie 11-ej rano w Sosnowcu przy ulicy Ciasnej pod Nr. 9, w 
mieszkaniu należącem do Szlamy Oksa, to jest w miejscu przecho
wania przedmiotów, odbędzie sję sprzedażprzez publiczną licytację osza
cowanych na 555 złotych, a należących do Szlamy Oksa, składają
cych się: z mebli domowych oraz 20 metrów materjałów na ubra
nia i inne. 1925

Komornik Sądowy Wtoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 1 zamiesz

kały w Dąbrowie przy ul. Uimana nr. 2, na zasadzie art. 1030 P.C. 
obwieszcza, iż w dniu 13 października 1924 r. o godzinie 11-ej 
w Sosnowcu przy uiicy Małachowskiego pod nr. 5 w mieszkaniu, 
należącem do Gustawa Altmana i Henryka Linznera, to jest w miej
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez puoli- 
czną licytację oszacowanych na 4.050 złotych, a należących do G. 
Altmana i H. Linznera, składających się z mebli domowych różne
go rodzaju. 1924

Komornik Sadowy Wtoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3, zamiesz

kały w Dąbrowie przy ul. Uimana Nr. 2. na zasadzie art. 1030 P.C. 
obwieszcza, iż w dniu 8 października 1924 r. o godz. 12 rano w So
snowcu, przy ulicy Niemieckiej pod nr. 3 w sklepie, należącym do 
Borucha SchOnhofa, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 
678 zł., a należących do Borucha SchOnhofa, składających się: z 
mydła toąletowego, perfum i innych. 1923

Komornik Sądowy Wtoczewski.

cz. 1 
. U

Lorentz. Gramatyka jęz. niem.
„ Książka jęz. niemieckiego cz. 1
: : : :

IV
Dyakowski Historia Naturalna cz. 1 

. . . . U 
Brzeziński krótka nauka o przyrodzie 
Fuchs-Radliński Geografja Europy 
Radliński Geografja cz. 1 

. . » 11 A.

. . , U B-

. . » U* A.
„ „ „ Ul B.
„ „ Rzeczypospolitej ć

Sawicki Geografja st. 111
„ IV

Ks. Makłowicz. Wykład wiary i obyczajów 1
„ Kowalewski. Nauka wiary i moralności 1
„ „ Krótka Historja Sw. St i Now. Test.

--------- M Now. Test 
„ St. Test

„ „ Obszerna „
(Sadowski. Dzieje biblijne”

„ Mała blblijka
„ Katechizm Mały

G;az wiele innych podręczników szkolnych.

1916-2 Zarządom Szkół 10 proc, rabatu,

istniejące od roku 1915 z prawem wydawania świadectw 

DZIENNE i WIECZOROWE
Praktyczno-Wyższe Kursy Ol
Handlowo - Buchalteryjne ■ V « L O 1ŁL |

w Sosnowcu — Konstantynów, przy ul. Kamiennej Nr. 6

podają do wiadomości, źe zapisy kandydatów 
obojga płci na kurs 3-ch miesięczny pół
roczny, 1-roczny, 2-letni przyjmuje Dyrekcja 
w lokalu szkoły od godz. 11—2 i od 5—8. 1109-1

[horolOBrsiowBtoliic)

leczy „MISIU MM ŚOE".
Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 1724-5 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

(Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.d

Dotrzebny zdolny ślusarz narzędzio- 
* wy na stałe zajęcie. Wiadomość 
w administracji „Iskia*  w Sosnowcu. 

1854-2 
potrzebne roznosicielki od zaraz. 
1 Zgłaszać się do administracji 
„Iskry", Dęblińska 1. 1947-2

I*«

PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, podania, korespon
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Sien
kiewicza 6, m. 4. 1965-3
poszukuje się udziałowca z kapita- 
1 łem 5 do 6 tys. zł. do korzystne
go bezkonkurencyjnego interesu. Wia
domość „Iskra*  Scsnowiec 1957

I Zgubione dokumenty. I
8 grosze za wyraz.

| Iironne ogłoszenia, j

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Ckrzypce szkolne bardzo dobre 
„ Sztainer*  za 20 złotych, oraz gi

tarę i mandoliny włoskie okazyjnie 
sprzeda księgarnia „Polonja*  w Sielcu. 

1817-2

Zwrotnice dwie normalno torowe, 
1000 sztuk podkładów, zamki, 

latarnię, oraz wagę wozową, powóz 
parokonny, sprzedam zaraz. Wiado
mość Dąbrowa Górnicza, Rudolf, 
Sławkowska 4. 1692-12 kozy do sprzedania. Pogoń, Rud

na 6. 1939-1

Dom na Ksawerze o pięciu uoika- 
cjach z zabudowaniami gospo- 

oarskiemi oraz mórg pola w Dąbro
wie sprzedam. Wiadomość „iskra1, 
Będzin. 1946-1
Gprzedam okazyjnie instrumenty 

smyczkowe i dęte. Wiadomość 
„iskra*  Dąbrowa. 1837-1

Do sprzedania 2 wagony ogorków 
kiszonych, 8 wagonów kapusty 

w główkach, 5 wagonów owocow, 
jak również wysyła się stale ziemnia
ki jadalne, owies i ospę. Kalisz, Asny
ka 67. |. Witcsak. 1972-2

Kupię lub wynajmę piekarnię. My
słowice, Bytomska 37, Hauke. 

1958-3
Cprzed am kredens dębowy z kry- 
O sztatami, stół rozsuwany, szaty 
ciemne i jasne. Pogoń ul. Mai owa 18, 
wejście z Wielkiej. Koperskj. 

1952-2

poszukuję zajęcia za gospodynię od 
1 zaraz. Wiadomość adm. „Iskry*  
Oferty pod „Gosoodyni*.  1928-1 
Młody, pracowity i uczciwy pra- 
1,1 cownik, z 2 i pół roczną prakty
ką handlową, z ukończonym kursem 
księgowości, poszukuje posady eks
pedienta pomocnika magazyniera lub 
jakiegokolwiek zajęcia. Miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgłoszenia do Iskry 
Sosnowiec, dla „Zdolnego*.  1811-1 
Przyjmę posadę do młodszych lub 

starszych dzieci z francuskiem.
Sosnow,ec Hlawski, pod „Pilno*.  

1948-2 
BHcbalłer-bilansista,rutynowana siła, 

zdolny organizator, ma wolne go
dziny. Łaskawe zgłoszenia: G.Halpern, 
Sosnowiec, Sienkiewicza 11. 1956-.4

I Lokale.
8 groszy za wyraz

IZawaler poszukuje pokoju nieumeb- 
lowanego, z elektrycznem oświet

leniem, z osobnem wejściem. Zgło
szenia f. Hlawski pod „Pokój*.  

1949-2
Drzyjmę na mieszkanie panów. So- 
1 snowiec, Pańska 46. 1951-2
Dokói z niekrępującem weiściem 
1 przy inteligentnej rodzinie do wy
najęcia. Wiadomość adm. iskry. 1974

Rożne.
8 groszy za wyraz.

I ekcji muzyki na iortepianie (kurs 
konserwatorium) udziela Leonty- 

na Sadkowska, Szenowska 15, m. 12. 
1930-6

Z powodu wyjazdu do sprzedania JLTauczycielka rutynowana udziela lek-
2 maszyny óingera. Urząd s<arbo- A’ cji u siebie w kompletach, lub na 

wy m. Sosnowca. janik, 1959-2 ;Do sprzedania budka z mieszka
niem. Wiadomość Dąbrowa Gór

nicza na Targu. Purwin. 1963-3

mieście, dniem 1 września przygoto
wuje do zakładów naukowych chłop
ców i dziewczynki od lat 6. Piłsud
skiego 64. 1919-2

parlakowi Kazimierzowi skradziono 
* dowód osobisty tymczasowy wy. 
dany przez gm. Czarkowy i świa
dectwa górnicze. 1865-1
flpcczyński Szmul Cetnoch zgubił 

dowód osobisty wydany przez 
Starostwo Bedz ńskie, książeczkę woj
skową i kartę demobilizacji, wydane 
przez PKU Sosnowiec. 1
rjnia 16.IX r. b. jadąc koleją między 
A-7 Sędziszowem, a Będzinem skra- 
ziono mi wraz z pieniędzmi książecz
kę wojskową, wyd. przez PKU Czę
stochowa na imię i nazwisko Benja
min Dytman zamieszkały w Rosso
wie, gm. Radków, pow. Włoszczow- 
skiego. 1688-1
Dagiński Władysław i Bagiński Mi- 
*-*  kołaj zgubił kartę wojskową wy
dana przez PKU Sosnowiec, oraz 
portfel z dowodem osobistym nr. 339. 
Josek Mendel Himelfarb zgnbił ksią

żeczkę wojskową wyd. przez PKU 
Będzin, oraz portfel z pieniędzmi. 
Zgubiono paszport wydany przez

Starostwo Będzińskie na imię 
Karoński Konstanty. 1902-1
Franciszkowi Knużyńskiemu skra

dziono portfel wartościowy zawie
rający 29 świadectw dowód osobisty 
wyd. przez st. Będzin, wszystkie do
kumenty, dokument francuski A. Knu- 
żyński, 3, 10 i 25 rubli rosyjskie 2 
po 500 marek. Sosnowiec, Wiejska 
24, Franciszek Knużyński. 1982-1 
Makuch Jan zgubił tymczasowe za

świadczenie demobilizacji 29 p. 
art. poi. 1926-2
Zgubiono dokument wojskowy, wy

dany przez PKU Będzin na naz
wisko Morvc Kupferminc. 1932-2 
Józef Kubiczek zgubił dn. 21 wrześ- 
J nia b. r. tymczasowe zaświadcze
nie dyplomu pomocnikowskiego, wy
dane przez dziekanat uniwersytetu 
wileńskiego w tymże roku, 
które zostało unieważnione w Monito
rze ni. 6989, w terminie 29 września. 
W razie odnalezienia uprasza się o 
zwrot pod adresem: Towarzystwo 
Leciwa Bakszta 8 w Wilnie. 1945-2 
Fopczyk Antoni zguOił książeczkę 

wojskową wydaną przez PKU 
Będzin. 1972-3
Madej Józef zgubił książeczkę woi- 
4’* skową, wydaną przez 4 p. strzel
ców konnych w Płocku. 1971-3 
yofja Łączkowska zgubiła książkę 
" z kasy chorych. 1955
Romanowski |ozet zgubił legityma 

cję wyd. przez państwowy urząd 
pośrednictwa pracy w Sosnowcu.

1959

Kubiak Walenty zgubił książeczkę 
kasy chorych wyd. przez kopalnię 

„Flora". 1969-3
Stanisław Pajda zgubił książeczkę 

inwalidzką wydaną przez związek 
Inwalidów. 1973
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